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Torekves w War:
Maraton w Toruniu

Nowe rekordy lekko-atletyczne.

RAKIETY i PIŁKI TENNISOWE
obowiązujące na Igrzyskach 01irnpijsk:''h w Paryżu

Włosi lepsi. — Rewelacja Łazarskiego 
Lange wygrywa mecz Polska —  Włochy

Katalogi ilustrowane —i gratis.

Dwudniowe m iędzynarodowe wyś­
cigi kolarskie, urządzone przez W . 
T . C, obfitowały w  ciekawe mo­
menty i pozw oliły na w yprowadze­
nie wielu wniosków.

Najbardziej pocieszającym było 
„objaw ienie s ię“ Łazarskiego jako 
najlepszego dziś naszego sprin­
tera oraz stwierdzenie, iż nasze o- 
bawy co do Szymczyka były jesz­
cze przedwczesne, i że długo jesz­
cze będziem y mogli na niego Ib 
czyć. Mniej przyjemnem było stwier­
dzenie, że jeźdźcy nasi ustępują 
jeszcze dość znacznie pierwszej 
klasie m iędzynarodowej, do której 
należą goście włoscy, szczególnie 
Del Grosso, który zwyciężał nao- 
gół bez trudu. Zmienność formy 
Stankiewicza jest znaną i nie zadzi­
wiła.

Wyniki techniczne
Sobota 14 b. m.
Wyścig kwalifikacyjny ill ki.

Po dwóch przedbiegach zwycięża 
Rybak przed Kowalskim.

W y ś c ig  k w a l i f ik a c y jn y  tl kl. 
Przedbiegi wygrywają „A s “ przed 
Nicińskim i Materski przed Oksiu- 
tyczern. Podczas finału na skutek 
zderzenia się jeźdźców następuje 
ogólny upadek, którego unika tylko 
Niciński.

M iędzynarodowy w y ś c i g  
„scratch“ , Przedbiegi wygrywają 
bez trudu Bossi (200 m. w  13 s.), 
Del Grosso (200 m. w świetnym 
czasie I2 '6s.), Łazarski (13 s ), „ lk o “ 
(13 8.), Stankiewicz ( 13'6 s ) i Szym­
czyk (13 8.). W  „repechage" kwali­
fikują się do półfinałów Lange, Pod­
górski i Gędziorowski. Półfinały da­
ją wyniki następujące:

1. I ) Łazarski, 2) Stankiewicz 3) 
Lange (I2 '8  s ). Stankiewicz zrywa 
się zbyt wcześnie i Łazarski nakry­
wa go da taśmie, wywierając w iel­
kie wrażenie.

K. 1) Bossi, 2) Szymczyk, 3) Iko, 
(cz. 13 8.), Błąd Stankiewicza pow­
tarza „lk o “ .

III, Del Grosso, 2) Podgórski, 3) 
Gędziorowski, (czas 13 s.) Przygnia­
tająca przewaga mistrza W łoch,

Finał 1

1) Del Grosso, 2 ) Bossi, 3)
Ł a z a r s k i.  Bossi przeszkadza nieco 
Łazarskiemu. M ogło jednak chodzić 
tylko o 2 miejsce, gdyż Del Grosso 
dla naszych jeźdźców jest nie do 
pobicia. Czas 12 8.

Finał U
1) Szymczyk, 2) Stankiewicz, 3) 

Podgórski. Piękne zwycięstwo Szym­
czyka nad dziwnie słabym w tym 
dniu mistrzem Polski.

(Dokończenie na stronicy 3-ej).
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V a d e  r e t r o

A tleci polscy dwa razy ju ż  ukazy- 
watt się na Igrzyskach V III Olempja- 
dy: w Cham nix i  w stad jonie Ber- 
geyre. W obu wypadkach, jeśli i  nie 
osiągnęli zwycięstw, o których —  
wbrew niektórym nieuleczalnym fan- 
tastom  —  przecież nawet marzyć nie 
mieliśmy prawa —  nie przynieśli nam 
wstydu; naodwrót, pozostawili jaknaj- 
lepsze wrażenie. Jucewicz uzyskał 
miejsce wcale zaszczytne, Witkowski 
wywołał podziw odwagą i  siłą cha­
rakteru, piłkarze, jeś li i przywieźli 
do domu sporo bramek —  to jednak 
zmusili całą  prasę zagraniczną do 
przyznania im dużej klasy, a co waż­
niejsze, do bardzo pochlebnej kwali­
fikacji ich sposobu gry, jako wyjątko­
wo „fa ir" i par excellance sportowej. 
1 dlatego mimo porażki stanęliśmy w 
oczach zagranicy wyżej od takich 
mistrzów, jak  Hiszpanie i Czesi, któ­
rzy zbierali gw izd y p od cza s  gdy nasi 
mimo przegranej, zasłużyli sobie na 
oklaski.}

Tylko w kraju własnym obrzucono 
ich błotem i chciano ukarnieniować.

Miast z pianą na ustach oburzać 
się i wołać o pomstę do nieba za 
niezasłużone upokorzenie, miast tego, 
by dla zaspokojenia śmiesznej i  płyt­
kiej złości dzielnicowej zmniejszać świa­
domie sukcesy sportu c a N j  Polski, 
miast tego, by załatwiać porachunki 
prywatne kosztem jego  dobrego imie­
nia, by zniechęcać i odbierać otuchę, 
czy nie lepiej było by starannie przy­
gotować się do następnych kroków 
na arenie olimpijskiej, dążyć do tego, 
by uzyskać i w innych dziedzinach 
sportu chociażby podobne wyniki.

Błędem wielkim byłoby, przesiąk­
nąwszy psychologją „hiszpańską", dą­
żyć jedynie do zwycięstwa za wszelką 
cenę, „po trupach“ • —  Victoria i tak 
nam uśmiechnąć się nie może, a 
op;nję wzorowych sportsmanów stra­
cić nie trudno.

Błędem, jeszcze więcej opłakane 
skutki za sobą prowadzącym, jest w 
niepowodzeniach winić los, brak kom­
petencji u kierowników, wszystkich i 
wszystko, prócz istotnej i  wystarcza­
ją ce j przyczyny, którą jest młodość 
naszego sportu. Bo wtedy uczestni­
czenie w Igrzyskach n/e przyniosłoby 
nam te j jedynej korzyści, jaką dać 
może —  nauki i  doświadczenia na 
przyszłość.

Najwyższy czas powiedzieć jasno  
l  dobitnie tym wszystkim tak niestety 
licznym politykierom, wichrzycielom i 
zawodowym krzykaczom, hamującym  
zdrowy rozwój sportu polskiego i spro­
wadzający go na manowce —  vade 
retro.

Igrzyska Olimpijskie
NAJBLIŻSZE ZA W O D Y

P A R Y Ż ,  (Pat.), Po ukończonym 
turnieju olimpijskim piłki nożnej 
nastąpią zaw ody w  grę polo. Z aw o ­
dy te odbędą się w  następujących 
terminach: 2 i, 24, 28, 30 czerwca, 
I, 3, 4, 7, 9 i 11 lipca D o zawodów  
tych staje sześć państw: Francja,
w ie lk a  Brytania, Stany Z jednoczo­
ne, Meksyk, Hiszpania i Argentyna.

K R A K Ó W
M akabf (B erno  N o ra w sk le ) —  Wista 3 : 2  (S!:1)

14.6. (A - W .). Z aw od y  bardzo in­
teresujące trzymały w idzów  do ostat­
niej chwili w  napięciu. W  21 i 24 
minucie strzelają goście dw ie bram­
ki. Balcer uzyskuje jeden punkt dla 
W is ły  w  32 minucie. P o  pauzie W i­
sła w ięcej atakuje i ma przewagę.

W  33 minucie Kowalski wyrównuje. 
Ostatnie 10 minut atakują gw ałtow ­
nie goście i pomimo wspaniałej 
obrony W iśniew skiego strzelają zw y ­
cięskiego goala. Z  W is ły  najsłabsi 
na boisku Gieras i R eym m

M akabi (B e rn o ) — Cracowta 1 s 1 (1 :1 )

czu z
15.6. Po  wczorajszym ciężkim me- 

W isłą  goście grali bardzo 
apatycznie, jedynie po strzeleniu 
bramki przez C ikowskiego poczęli

gwałtownie atakować i po kilku 
minutach wyrównali. Cracovia grała 
bardzo ładnie. Sędziował p. Z ie ­
miański znakomicie.

Wyścig kolarski o  m istrsostwo w o jew ód ztw a  krakow sk iego

15.6. I )  Hochsmann 3 godz. 48 
min. 06 sek., 2) Stieglitz 4 godz. 
07 min., 3) Michałek. Czas bardzo 
słaby z powodu fatalnej drogi znisz­

czonej ulewami; prawie każdy za­
wodnik miał defekt rowerowy. D y­
stans 100 kim.

L W Ó W
P ogoń  (Katow ice) Czarni (L w ó w ) 3 :1  (2 :0 )

14.6 (A .W .). Czarni bez Kmiciń- 
skiego i W innickiego. Czarni grali 
bez ambicji, stąd też u ledz musieli 
ofiarnie grającej drużynie śląskiej. 
Bramki dla Pogoni padły w  11,36 i

58 minucie gry. Jedyną bramkę dla 
Czarnych strzelił Chmielowski z po­
dania Langera w  67 minucie. S ę ­
dziował p. Nowosielski.

Czarni — Pogoń  (K atow ice) 4 : O (2 :

15.6 (Ag. Wsch.). Pogoń (gor­
sza niż dnia poprzedniego. Czar­
ni sprawili m iłą niespodziankę ład­
ną grą. Bramki strzelili Woch&nka,

H asm onea — Po lon ja (P rzem yśl) 1 :0  (1 :0 )
15.6 (A .W .).  Z  początku gra pro­

wadzona w  ładnym żyw em  tempie 
przy przewadze taktycznej Hasmo- 
nei. W  drugiej połow ie przewaga 
Polonji, która nie wyzyskała kilku

Z aw ody  elim inacyjne LOZLA  

2 rekordy polsk ie

15.6 (A .W .).  Rzut dyskiem: Szy­
dłowski (Pogoń ) prawą ręką 39,85, 
lew ą  33,74, oburącz 73,59 (rek o rd  
polski), Baran (Pogoń ) 37,76. Bieg 
dw ie m ile angielskie: startowało 6.

Pierwszy Halicki (P ogoń ) 9 —  21.3 
(rekord). Kula: Baran (Pogoń ) 11,85. 
Skok w  dal: Filasiewicz (A Z S ) 6,20 
Rzut oszczepem: Szydłowski (P o ­
goń) 47,20.

Zawody Strzeleckie
15.6. (P A T )  W  dzisiejszch zaw o­

dach strzeleckich M ałopolskiego 
Tow arzystw a Łow ieck iego, które 
odbyły się pod znakiem bardzo

P O Z N A M
- K, S. Z a łę że  (Górny S iąsk ) 

Posnania 2:1 (0:1)
15.6 (A W )  D o przerwy prowadź1 

Posnania dzięki bramce samobójczej. 
Po przerw ie gra Z a łęże  z silnym 
w iatrem  i zyskuje przewagę. Bram­
ki strzelili lew oskrzydłow y i prawy 
łącznik. Pod koniec gry miała Posna­
nia liczne szanse niewyzyskane; 
Sędziował siabo p. Tom aszewski.

Z aw ody  boksersk ie
15.6 (A W )  Na boisku „W arty* 

odbyły się zaw ody bokserskie na 
Fundusz Olimpijski. W id zów  mimo 
deszczu około 800.

W a lczy ły  następujące pary:
1) Grem bowicz L. —  Grem bowicz 

R. Obaj z W arty, waga lekka.
P o  3 rundach w ygryw a pierwszy, 

2) Neuman (waga najlżejsza)—Ober- 
ne —  obaj „Zbyszko". Oberne w  
I rundzie zdyskwalifikowany.

3) Janusz —  Szymański. W yg ry ­
wa pierwszy. 4) kpt. Baran (Pen - 
tatlon) —  Ertmański (W K B ) Ba­
ran tecznicznie dobry, lecz nie nie­
bezpieczny; zw ycięży ł Baran, (??!!)

Palacz poddał się Stamowi (C S W ) 
W 3 rundzie. Zakrzewski (A Z S  K ra­
ków ) bije Kuczkowskiego (Zbyszko ) 
zdyskwalifikowanego za foul.

słabych rezultatów, najlepszy w y" 
nik w  strzelaniu do ruchomego lisa 
na 100 kroków uzyskał p . Henryk 
Prek, który na 26 punktów zrobił 25.

W  U N O
W aw el (K rak ów ) — W KS „P o ­

g o ń "  4 :1

14.V I (A W ).  Bezwzględna prze­
w aga drużyny krakowskiej przy moc­
nej obranie Pogoni, gra miejscami 
chaotyczna, sędzia Leszczyński.

W aw el I. — P , P„ Wyd. 4 :1

15.V I (A W ).  W ojskow i z jednym 
zapasowym, gra miejscami brutalna.

15.V I ( A W ) .  O dbył się 90 km. 
b ieg kolarski zorganizowany przez 
T ow . Cyklistów. Stanęło i 4 •zawod­
ników. Pierwszy Balul 4 g. 34 m., 
2) Anisow , 3) Świątccki.

15.1 V  (A W ).  M ecz Makkabi— re~ 
prezentacja Białegostoku. Na nowo 
otwartem boisku Makkabi 3:4 na ko­
rzyść Makkabi.

Królewska Huta
fldm ira (W iedeń ) - Klub Am a­

torski 2 : O

146. ( P A T )  Gra prowadzona w  
szybkiem tem pie, z  w idoczną prze"
wagą gcści.

K opeć IV , Sckott i najładniejszą 
głow ą Miller. Stosunek rogów  2:2. 
Sędziował Schletter.

korzystnych sytuacyj. Steiermann nie 
miał szczęścia i strzelił kilka razy z 
najdogodniejszych pożycyj na aut. 
Stosunek rogów  3: i dla Polonji. Sę­
dziował dobrze kpt. Bilor.

TOROM
B ieg m aratoński

15.6, (P . A  T . )  Dziś odbył się tu­
taj b ieg maratoński na przestrzeni 
37 i pół kilometra. Startowało 10 
zawodników. Da m ety doszło jednak 
tylko 8-miu. Pierwszy przybył w 
doskonałej formie chorąży Kw itaw- 
ski 4 p. art. potowej w  czasie 2 g. 
45 min. 23 sek. drugi kapral Bill, 
4 p. a. p. 3 minuty po pierwszym 
Bieg organizował tutejszy „ Sokół 

15 6. ( P A T . ) .  W y ń k i  zaw odów  
piłki nożnej drużyn B klasowych 
G ryf „Sokól“ 2:2.

Piłha noina zagranisą
B E R LIN  14 V I (A W )  D a i  od-

były  się zawody piłki nożnej m iędzy 
reprezentacyjną drużyną Szwecji a te­
amem Berlina. W ynik 1:1 (0 0).

S Z T O K H O L M  Kombinowana 
drużyna sztokholmska pokona fa Tur­
cję 4:1.

K A R L S R U H E . Team  Karlsruhe 
zw yciężył Bułgarję 5:0.

P A R Y Ż .  W ę g ry—-Francja 1:0.

P R A G A  14.VI (P A T ) .  Zaw ody
pom iędzy belgijskim  k ' i b em Royal 
Antw erp a Slavią dały w y ik 3:3. 
jak goście tak i Slavia gr. Ii bez 
energjś. Pewna przewaga gości Do 
przerwy 2:2.

M O R A W S K A  O S T R A W A  24.V* 
(P A T ) .  Makkabi (Morawska Ostra* 
w a )— Hakoah (W iedeń ) 2:1.

B E R LIN , 12.6 (P A T )  W  stadio­
nie berlińskim w  checr.tści 40 GCG 
w idzów  rozegrały się (u zawody o 
mistrzostwo N iem iec p* m iędzy F. C. 
Norymberga i Sport-Verein (H am ­
burg). W yn ik i 2 :0  (1 : Ok Bramki 
dla Norymbergji strzelili Hochge- 
sang i Strobel. Zwycięstw o v. zu­
pełności zasłużone.

B A R C E L O N A , 12 6 (P A T ).  Dun­
dee (Szkocja) przeciw  F. C. Burcelc 
na 2 : 1 .  Piękna gra za strony 
Szkocji.

fen retorty światów?
F i la d e l f ia .  W  zawodach uniwer­

syteckich został pobity oficj rekord 
światowy w  rzucie dyskiem: Tom
Lyeb  47'99 m. Oficjalny rekord na­
leży  do Duricana (U S A ) 47 58 Jed­
nak Finlandczycy Ta ipa le i Nityma 
osiągnęli już dawniej wyniki lepsze 
od oficjalnego rekordu, a m ianowi­
cie Ta ipa le 48*27 i 48 90, a Nityms 
4790.

P a r y ż .  Na zawodach o mistrzo­
stwo Paryża, Bontempo pobił rekord 
św iatow y w  biegu 3 kim. steeple, 
osiągając czas 9:33*4 (poprzedni re­
kord Ambrosini 9:35).

Durban. W  chodzie 10 kim 
Transwalczyk Mc. Master pobił re­
kord światowy w  czasie 45:04 8 (po­
przedni rekord: Ras-smussen 45 /6 8, 
choć W łoch Aitim ani miał rezultaty 
niżej 45 minut).

Bóks w  Niemczech
W  walce o mistrzowstwo N iem iec 

wagi półciężkiej Sanrscn»Hi3rner 
(który już posiada mistrzostwo wagi 
ciężkiej) pokonał S e y S ła lu ta  K . O. 
w  6 starciu -i

aaEBSK55aBS0S?SBiŜ 3IE3! PiUESS*

Led©Ł3ic w  A fflarj/cs

C H IC A G O , 15.6 (P A T . ) .  Charles 
Ledouz, mistrz Europy w  wadze 
piórkowej w  meczu bokserskim z 
Goozememem powalił go w  dzie­
siątej rundzie.
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w ew nętrzna A Z S
Zamiast n iedoszłego do skutku 

x powodu » ie z »l»tw ien ia  formalnoś* 
Crs rnecju Gkkoatl m łodzików P o ­
lonia —  A Z S  odbyły  &;ę zaw ody 
< -ownętrzne A ZS -u . również prze- 
znaczone dla młodzików.

Rzut granatem — W ójcick i 45 m. 
Rzut kulą —  Bolechowski © '8 2  ttl. 
żfeot W w yż —  Szabuniewicz 146 
cm. 4X100 start. 3 drużyny, czas 
pierwszej 49'6 s. przy b. słabej 
zmianie pałeczki. 100 y. Makomas- 
k' :0'8 s. Rzut oszczepem  Pawski 
1! 3>*80 m, Rzut dyskiem Karczew ­
ski II 25 01 m. Skok w  dal Pawski 
If 539 cm., 300 m. Jabłoński 3 9 *2  
s  (500 m. Karczewski JI 4:47‘4.

Z  śród wyznaczonej komisji sę­
dziowskiej urzędowały tylko trzy 
osoby.

Organizacja sprawna.

Iiiilj widiinlii I. f. if.
Dn. 15 czerwca i 924 r. odbyły się 

wewnętrzne zaw ody koła w ioślarzy 
warszarekisb. B iegów  odbyło się sie­
dem. Organizacja dobra.

W yn ik i;
I. C z w ó r k i  k l e p k o w e  o d k r y t e  

n o w ic ju s z ó w .  1) osada p. ster. 
Słoniewskiego: Majewski, Gamule- 
w .rz, Rutkowski, Kwiatkowski, cz. 
8:03' 2) osada p . ster. W . Szejndro-
Cn.. •

St, ł.oozie  nst 6 krótkich w?te-
Sfcl', 4) osada p. ster. Boczkow- 
ekięgo: Guzowski, Grzelak, Bugaj­
ski cz. 8:51* 2) osada p. ster. M il­
leta

Isi, C z w ó r k i  o d k r y t e  m ło d ­
s z y c h . I) os. p. ster. W . Nowotki: 
R- Szejndroch, Słomiak, Zastawny. 
J. Lurała 7:41* 2) os. p. efer.Łuka- 
eiewicza.

IV< Czwórki odkryta m łod­
szych, ł )  os. p. ster. W itkow sk ie­
go 8:29' 2) os. p. ster. Millera.

V. Łodzie na 4-krótkś© w io­
sła 1) os. p. eter. Bieńkowskiego: 
Pisebalak, Kopyciński, 2) os. p. ster. 
W  ilczyńskiegd.

V «. J ed yn k i: 1) Gładka lekko
Zwycięża. 2) M iller

V il. C z w ó r k i  o d k r y t e  m ł o d ­
s z y c h .  I )o s . p. ster. W ilczyńskiego: 
Maysner, Staniszewski, Kuncewicz, 
Gucman 7:32. 2) os. p. ster. Słoniew- 
•k iego— b. dobrze zapowiadają się 
na przyszłość. *

Z aw ody wewnętrzne wykazały 
duzy materiał ludzki, fizycznie do­
brze wyrobiony, który przy syste­
matycznej pracy osiągnie świetne 
rezultaty. Publiczności sporo. O r­
ganizatorom i samej organizacji na­
leży się uznanie za pracę, pełną po­
święcenia się i oddania dla wioślar­
stwa. O by było takich więcej,

15.6. A W .— Staraniem T o w . Spor­
towego zorganizowano 2 biegi: okręż- 
oy  3 Om, ulicami miasta i kolar­
ski 9 kim. szosą. W  biegu okręż­
nym startowało 16 zawodników re­
prezentujących 1 owarzystwo spor­
towe, gimnazjalne koło sportowe, 
pierwszą drużynę harcerską, „So­
koła*, 7 pułk ułanów i ochotniczą, 
straż ogniową. W yniki: 1) Lechnio 
(9 min. 5 sek. ) 2) Dymowski. 5) D o­
bra kowski. 4) Harlak.

Bieg kolarski: 1) Kozłowski. 2)
4o,'pak P. 3) Michalski. 4) Kołpak 
W. wszyscy członkowie Tow arzy­
stwa sportowego.

Sędzia główny inż- Cbrościelew- 
<ki. Dr, Rogalski i P. Rawski zac­
zarowali auta pełniąc funkcje kon- 
fo lerów  biegów. Organizacja b. 
łnbra i zainteresowanie znaczne-

Finał Hf
0  J k o “ , 2 ) L  ange, 3) Gędziorow" 

oki 13 4 s.
W yścig dystansow y sa mo- 

to ra tw i 10  kiirs. 1) Turowski w  
10 m 30 s., 2) Gędziorowski, 3) 
Kamiński. Odrazu na croło wybija 
się Turowski Stopniowo dooędza 
go Lange, jednak w  decydującej 
chwili „urvWr. się" i w idocznie nie­
dysponowany, wkrótce wycofu je się. 
Wyścig „d e m i-fo n d ‘* 3000 m.

Pierwszy finał wygrywa Bossi przed 
Stankiewiczem, przed końcem biegu 
ucieka Podgórski i przychodzi o 100 
m etrów przed bijącym znowu Stan- 
w ioza włochem  zajmując pierwsze 
miejsce w  klasyfikacji ogólnej. 
Deszcz uniemożliwił dokończenie pro­
gramu.

N iedzie la  15 b. m.
W yścig Eiwalifikacjjjny iSi k la ­

sy. Przedbiegi w ygrywają Rybsk B. 
i Kowalski, finał daje: I ) Rybak B.,
2) Kowalski. 3) Majewski,

Próba  pobicia rekordu 200
ńa,} pojedynczo na czas. Rekord 
Szymczyka nie został wyrównanym. 
Osiągnęli Szymczyk i Łazarski po 
k2.6 8.; Del G ’ osse i Innociński po 
13 s„ „ Ik o "  13.2 s , Gar! ey  i Pod­
górski 13.4 8., Grochowski 13.8 s.

Wyścig za m otoram i 5 kim.: 
D Gędziorowski, 2) Lange, 3) T u ­
rowski, 4) Kamiński. Emocjonujący 
pościg Langego za Gędziorpwskim, 
który się jednak nie pozwala dopę- 
dzić.
Wyścig g łów ny tOOO m. Finał i.

1) Del G rosso , 2 ) Łazarski,
3 ) Szymczyk, 4) janociński, 200 m. 
—  ! 3 sek. D el Grosso wyraźnie naj­
lepszy.

Finał li. I) Stankiewicz:, /)
Bossi, 3) „ ik o “  200'm. I2.8s. Pięk-

W  pierwszym dniu (przeciw  P o ­
lon ji) wystawiają W ę g r y  skład na­
stępujący: Lajos, Meszaros, Sigli, 
Veber, Pruda, Ivancics. Szonto, U- 
rik, Kantzky, Tutor, Preger, a w ięc 
niema już słynnych: Hirzera, W e i­
ssa, Haiosa, Sedlacka, Duvra, i in­
nych. Polonja w yszła  na boisku 
w  następującym zespole: G rabow­
ski, W alczak, Czyżewski, Jabłoński, 
Loth I, Bułanow ll, Bułanow 1, 
Loth 11, Hamburger, Emchowicz, 
Krygier.

Gra naogół zupełnie nieciekawa. 
Tem po słabe, jedynie wypady Szon- 
to ’a i Krygiera urozmaicają. Po ­
czątkowo „dusi" Tórekves, Grabów* 
s -i jednak sz.częśliwie interwenjuje. 
W ogó le  bramkarz ten polepsza się 
z meczu na mecz i w  najbliższej 
przyszłości oczekiwać należy u nie­
go formy z lat 1913— 1916. W ęgry  
atakują w  pierwszej połow ie g łów ­
nie prawą stronę, ale dobrze grający 
Bułanow 11 jest trudną do przebycia 
zaporą. Loth 1 i Jabłoński b. słabi 
i niepewni. Pauza 0:0. Po  przer­
w ie gra otwarta, choć z początku 
goście nieco przeważają.

W  25 min. karny za rękę . W a l­
czaka przynosi • węgrom  zwycięski 
punkt. W  4 min. później sędzia 
dyktuje „jedenastkę* dla Polonji 
świetnie obronioną przez bramkarza 
Końcow y kwadrans trwa pod zna­
kiem przewagi gospodarzy, tu jed ­
nak pewne tyły nie dopuszczają do 
wyrównania. Gra kończy się wyni­
kiem 1:0 i rogów  4:3 (3:1) dla goś-

ne i zasłużone zwycięstwo Stankie­
wicza.

W yścig kwalifikacyjny il k la ­
sy. W  przedbiegach zwycięstwo 
przypada Sokołowskiemu i Niciń- 
skiemu St. Finał w ygryw a Niciński 
przed Kubasińskim.

W yścig dla jeźdźców  I klasy  
w ygrał podobno Kwiecihski przed 
Bartodziejskim. Naszym  zdaniem od ­
wrotnie.

Polska —  Włochy
Polskę przedstawiają: Łazarski i

Lange. W iochy —  D el Grosso i 
Bossi. Odrazu ze startu Po lacy za ­
czynają powoli zbliżać się do swych 
przeciwników. Po 6 minutach Bossi 
odpada, a Łazarski słabnie, Lange 
puszcza się "sam *w  pościg za Del 
Grosso, którego dopędza po 7 m. 
54 4 8 , zyskując [temsamem zw ycię­
stwo.

Wyścig ,,dem i-fondM SOCOm. 
Pierwszy finisz wygrywa, wyrywając 
się —  „Iko“ , drugi w  walce z Ł a ­
zarskim —  Bossi, ostatni Szymczyk
0 gumę przed Bossim; „ Ik o “ , który 
w  klasyfikacji ogólnej zachowuje te 
miejsce.

Wyścig za m otoram i 29 km.
I) Gędziorowskh 2) Turowski, 3) 
Lange, 4) Kamiński. Gędziorowski 
idzie wspaniale, doskonale prowa­
dzony przez Choińskiego. Czas 20 
m. 59'6 s.

Wyścig dystansow y 10 km»
1 finisz: Gronczewski wysuwa się- 
Przeshodzi pierwszy, 2) D el Grosso,
3) Stankiewicz. II finisz: ! )  D el Gros- 
só, 2) Stankiewicz, 3) Gronczewski. 
III finisz: l )  D el Grosso, 2) Stankie­

w ic z . 3) Grochowski. IV  finisz: I ) 
Stankiewicz, 2) D ci Grosso.
' K la s y f ik a c ja  ogólna: l )  D el Grcs- 
so, 2) Stankiewicz, 3) Grochowski.

ci. Sędzia p..Landau zadowolił. Pu­
bliczności do 3 tysięcy.

Torekves obecny jest cieniem daw­
nej drużyny, zwanej stolicy z r. 1922 
i I923 K lub ten zmuszony był, przez 
emigrację swych „gw iazd", do reorga- 
nizącji składu. N ic też dziwnego, 
że obecni gracze nie utrzymali swego 
klubu na czele drużyn węgierskich (o- 
becnie TorokYea stoi niżej, n iżZugloi 
A  C ). System gry, jak zwykle, 
„w ęgierski", choć technicznie niebły- 
skotliwy. Najlepiej przedstawia się 
prawa strona napadu (Unik-Szonto), 
środek pomocy i przytomny bram­
karz; obrońcy chwilami nie byli pewni.

Polonja (w  pierwszy dzień) nie 
miała sw ego dobrego dnia. Szcze­
gólnie napad, oraz Loth I i jagłow - 
ski m ieli b. słabe chwile. G rabow­
ski I w  bramce uratował w iele 
przyczem szczęście mu dopisywało 
w obronie-dobry W alczak. W  ata­
ku jedynie Krygier i Janek (choć 
obstawiony) grali jak zwykle. G dy­
by mistrz stolicy pokazał taką grę 
jak z Zuglo i i Kamraterną, To re - 
kves musiałby zejść pokonanym.

W  drugi dzień W arszawa wystą­
piła w  składzie następującym: D o­
mański, Loth III, Suchoszewski, 
Putzman, Zo lier, Am irow icz, G e­
bethner II, Zw ierz II (po pauzie Bu­
łanow II), Sobolta, Emchowicz, 
Zantman II. W ęgrzy  zmienili Me- 
szawsa na Holmesa, a Tubora na 
Holla. Gra do przerwy niecieka­
w a  i chaotyczna. A tak i W arszaw y 
dość liczne, ale bardzo nieudolne.

Jest rzeszą powszechnie* znaną, że z a*
nik niektórych zdolności w człowieku, ujaw­
nia i potęiuje zdolności inne, a nawet od­
krywa całkiem nowe, które jednak, jeśli 
opanowały danego osobnika w sposób nie­
normalny, powodują z reguły przesadę w 
wykonaniu i gruby nietakt w "postępowaniu

Jaskrawy objaw takiej nienormalnej „za­
miany* zaobserwowaliśmy na jednym z ro­
zegranych niedawno meczów pitki nożnej 
w Warszawie na boisku w Agrykoli.

Pewien znany i sympatyczny gracz, nie­
mniej znanej i cenionej drużyny, uległ wła­
śnie omawianej wyżej chorobie w sposób 
zgoła niebywały, a mianowicie: zatracił pra­
wie zupełnie zdolności kombinacyj.- e i 
w nogach (był bez konkurencji na swej po­
zycji środkowego pomocnika) i zyskzł w 
ostatnich czasach nieledwie przydomek 
„patałacha*, natomiast ujawnił w sobie 
„nową zdolność*, której niktby się'po owyni 
graczu nie spodziewał, a mianowicie zdol­
ność „szykanowania* i to kogo: ludzi cał­
kiem niewinnych, ludzi o gołębiem sercu-— 
przedstawicieli prasy sportowej. Mało tego, 
że klub, którego filarem jest—gracz, będący 
w mowie wyśrubował ceny na swoje me­
cze do rozmiarów niebywałych, ów grr.cz o 
„pomylonych zdolnościach* pragnąłby, 
wszystkich tych, którzy niecpłacają” hara­
czu wejściowego do Agrykoli, z racji swego 
stanowiska sportowo-urzędowego, uraczyć 
„miejscem strjąeem za trybunami*. (Auten­
tyczne).

Hola! panie graczu pomylony. Pewne nie­
normalne objawy kończących się piłkarzy 
mogą być tolerowane, pod warunkiem, że 
nie wyjdą poza ramy przyzwoitości. W  da­
nym wypadku zainteresowani muszą sobie 
wyprosić podobne postępowanie ze strony 
niektórych grat.zów, niektórych znanych k'u- 
bów, rez na zawsze.

Zarządowi klubu do którego należy ów 
gracz, radzimy powstrzymać niewczesne 
zapały i zachłanność finansową teio pana 
zarówno jak i samym opanować cokolwiek 
swoje apetyty zarobkowania na niezamoż­
nych rzeszach sportowych, w przeciwnym 
razie lawy widzów (tych siedzący h) będą 
jak po ostatnim meczu stale świecić pu­
stkami, mimo wystawiania prasy sportowej 
na miejsca stojące.
zsB̂ aaaessarsBBaww&eBam asfiraareasae: scsitsss

V i v . i t  s e g a e r s s f  
A Z S  zgłosił do P Z L A ,  iż wysyła 

na swój koszt na O lim pjadę jaw ory 
skiego i Kostrzewskiego li. ‘

W ęgrzy  jak onegdaj, grają głównie 
prawą stroną. 22 minuta przynosi 
im bramkę ze wspaniałego strzału 
Urśka z 25 mtr. w górny róg.

Nieznaczna przewaga stolicy bez 
rezultatu. Po przerwie gra zyskuje 
na tempie, zdaje się iż m iejscowi 
powinni wyrównać.

K ilka pozycyj marnują łącznicy. 
W  20 min. najlepszy z napadu T o - 
rekvesu, Szonto, istny żongler pił­
karski, po przewózkowaniu kilku 
warszawiaków strzela c e ln ie z 6 m 'r . 
2 :0  pozostaje do końca mimo obu* 
stronnych wysiłków.

Sędzia kpt. Loth doskonały. Pu- 
aliczności 3 tysiące.

M ecz niedzielny pozostawił nam 
smutną refleksję. Zw iązek  nic po­
winien przez dłuższy czas urządzać 
m eczów repr. W arszawy, nie mo­
gąc nigdy  zestawić korzystnej jede­
nastki.

Warszawski team był niekom ple­
tny, ale i ci gracze powinni w ięcej 
pokazać. T n o  obronne oraz lirtja 
pomocy stali m niejw ięćej na w yso­
kości zadania, s le  napad. . (ach ten 
napadł); już lepiej o nim nie mówić!

K i»w y  r a k a r d  polski 

Podczas zow odów  wswn. A Z S  
w  dn- 15.6. C e jz ik  Polonia pobił 
rekord pslskś w  skokts «? wjfjg 
z srsiejsca 14-4 ci®?. Dawny 
kord wyrjosił 136'ó mm

14.V!„ Torakties — Po lon ja l:o (O O) 
sS.VI. TSrskves — reprezentacja W arszaw y  2:0 <1:0)
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MBA
Skład naozej olimpijskiej ekspe­

dycji hippicznej tMt.nl ustalony na­
stępująco: *

8 .  K o n k u r s  h t p p i c g i i j ? .

i )  Rtńk. Rómmel fp. ! s/.woi.): ko­
nie a--, n<-vt“  i „M am m  cx!ra D ry ‘ .

I )  Por. Królikiew icz ( i  p. i»zwoh); 
konie „P ił a lor** i „jasiek".

3> Pot- Szoslancł (2 p. uh); konie 
„Jacek" i „Z e le r".

4) Por. Dziadulski (I p. szwol ); 
korje  „Ło'nuz“ i vZor/H“ .

S. ftfłślsfcan,
i )  Fpulk. Rómmel (1 p, n w o !.]; 

konie „Krcchow iak " i . . Qni vcve“ .
Z) Mir. Kornatowski <3 p. ul.); 

konie „A m on " i „Janusz".
3) Run. Suski (6 p. ul.); konie 

„G eneral* i „Fagas".
4) Por. Szosiand (2 p. u l ) ;  konie 

„H elusia" i „Lady ".
Ekipa polska w yjedzie prawdopo­

dobnie 23 czerwca. bv zdążyć na 
2 lipca na zawody w Lucernie.

WARSZAWA
Bar Kochba — Ruch 3:2 (3:1).

I5AT. Park Sobieskiego. Mistrzo­
stwo kl. B. okręgu warszawskiego. 
N ie  spodziewana porażka jednej z 
lepszych drużyn klasy B. grającej 
znacznie słabiej niż zwykle. Po przer­
w ie „Ruch“ przychodzi do glcsu, 
nie może jednak uzyskać więcej, 
niż jedną bramkę Bar Kochba stale 
się poprawia. N ie obeszło się bez 
zajścia m iędzy graczem Ruchu i Bar 
Kochby, spowodowanego przez tego 
ostatniego, na skutek czego sędzia 
p. Pędzim ąz wykluczył obu z boiska. 
N ależy zwrócić uwagę graczom Ru­
chu, iż paieme papierosów podczas 
przerwy nie należy do oznak, ce­
chujących prawdziwego sportowca.

©Fmpja U — Audacja ®:1 (2:0)
l i..VI. Park Sobieskiego. Mecz to­

warzyski. Ła tw e zwycięstwo znacz­
nie lepszej „O lim pji". jedyną bram­
kę zdobyw a Audacja z karnego, 
strzelonego pewnie przez lew ego 
pomocnika.

W arszaw ianka l i -W K S  Pogoń  
10  (0 :0)

12.VI, Boisko Legji. M ecz towa­
rzyski. Warszawianka z Redłicbern 
na lewym  łączniku nie wyzyskała 
swej przewagi wakutek niedyspozy­
cji strzałowej ataku, który, znalazł­
szy się pod bramką, nie mógł dać 
sobie rady z piłką. Bramkę zw ycię­
ską zdobył na początku drugiej po­
łow y  Rediich głową. Rzadkie ataki 
Pogor.i psuł zawsze prawie prawy 
łącznik, posługujący się wciąż ręka­
mi. W  Pogoni najlepszy środek po­
m ocy i bramkarz, w  Warszawiance 
dobra obrona ( Walczak M., Bergtal), 
oraz oba skrzydła ataku: Zw ierz 1 
i m łody Hnhn z juniorów. Pomoc 
pracowała skutecznie. Sędziował p. 
Posner.

SeSsartl SatnozMstyy
 ̂ M E D JO LA N  9.VI (A W ).  Na w y ­

ścigach w  Kremonie zw yciężył Asca- 
ri na maszynie A lfa -R om co pokry­
wając 320 kim; w  2 godz. 2 m. 
3 ft  a., t j, z szybkością 158,211 kim. 
na godzinę.

Pódczas wyścigu Ascari postawił 
rekord światowy na 10 kim. w  3 m. 
4'6 8. (szybkość 195 kim. na godz ).

Oiimpjada strzelecka
i7) /PAT^ \Vvr»ilri 7a« i t Franria 11REIMS, 15.6 (P A T ) .  W yn ik i za-, 

w odów  olimpijskich w  strzelaniu z 
wolnei pozycji na trzysta metrów 
z pozycji stojącej: St. Zjednoczone
1612, Szwajcarja 1607, Argentyna

Danja'1 1561, Francja 1537, Finlan- 
dja 1537, W łochy 1455. Szwecja 
1470, Holandia 1465, Haiti 14! 0. 
Belgja 1323, Czechosłowacja 1235 
punktów.

L O D Ź
L, K. S.— SSV. (T roppan ) -  2:1 i 1:1

n»e
15 6. (P A T .). Gra gości była znacz- 

ałabaza od gry ich w  roku u- 
biegłym  Ł  K.S. dobry w  obronie słab- 
szy zaś w Jtnji napadu. Bramki dla 
Ł .K .S. strzelił M iller dla B. S. V . 
Troppau zaś lew y łącznik po ład­
nym przeboju. Najlepsi na boisku 
Karaś oraz Cyll.

15.6 (Pat) W  dzisiejszych zaw a­
dach piłki nożnej pom iędzy BSV

Troppau (O paw a), a ŁK S . gra to­
czyła się przy lekkej przewadze 
ŁK S , który tylko z powodii n iezde­
cydowania pod bramką riie wyszedł 
zwycięsko: Bramki strzelili: dla
Ł K S  —  Durka (z karnego) dla goś­
ci zaś rezerw owy bramkarz Ł K S  
Thiel, który piłkę trzymaną w  rę­
ku puścił do siatki.

Kamrazerna —  Union 3 : 1  (2 :0 )

Goście nie pokazali gty takiej 
jakiej po reklam ie prasy stołecznej 
można się było spodziewać. R e ­
zultat ten należy nrzypisać tylko 
bardzo słabej giz.e Unionu, zwłasz­
cza w  linji ataku. Gra gości była

fair. Obie bramki c!o przerwy strze­
lił dla gości prawy łącznik; po 
przerwie lew o skrzydłowy. W  U n ‘o- 
nie najlepszy środek pomocy Rerat. 
Sędziował bez zarzutu p. Hanke.

Kamraterna — Turyści 3:2 (1:1)
15.6. (P .A .T ). Goście pokazali 

g rę o w iele ładniejszą niż wczoraj.
Turyści wystąpili w  pełnym składzie 

i prowadzili nawet w  stosunku 2:1 
i tylko dzięki bramkarzowi W erbiń- 
skiemu, który bronił bard/.o słabo

zeszli pobici z boiska. U  turystów 
dobrą grą wyróżn li się Sztencel i 
Kubik ll-gi. Bramki dla Szwedów 
uzyskali iewoskrzydłowy, 1-w y łącz­
nik i prawy łącznik po jednej, dla 
turystów zaś Fischer oraz Kubik !I-gi.

Bieg okrężny

15 6 (Pa t) Dziś odbył się tu do­
roczny bieg okrężny „Kurjera Łódz­
k iego” , który w ypadł nad wyraz 
imponująco. Na godzinę przed bie­
giem zgrom adziły się tiumy w idzów  
zainteresowanych biegiem. O  za­
interesowaniu wśród sportsmenów 
świadczy udział aż 150 zgłoszonych 
do biegu zawodników. Bieg wygrał

Franciszek Przytuła z kaliskiego klu­
bu Prosną, któremu przypadł w u- 

«■ dziale srebrny puhar „Kurjera Łód z­
k iego". Zw ycięzca przebył całą 
trasę 420Q metrów w  14 m. 12 sek. 
to znaczy w  czasie lepszym o 23 a. 
od zeszłorocznego, drugi u a mecie 
stanął łodzianin —  Zerbe z klubu 
Szturm.

m m m m m i

R E P E R T U A R  T E A T R A L N Y
T e a t r  W ie lk i.  Dziś pod dyr. M łynar­

sk iego „Trystun i Izolda".
Jutro „A ida* w obsadzie następującej: 

Polińaka-Lewiofcą (A ida), Łueseuirska t A ni - 
nerisi. Franci (Am anairo), Gntsżczyńskt 
(liudamea), Mossoczy, Tokarski i dyr. Mty- 
harski.

T e a t r  R o z m a ito ś c i .  Dziś komedja 
„Głupi Jakób* RUtnera, ciesząca się n le- 
zwykłem  powodzeniem.

Jutro po cenach popularnych „R. (I. 
inżyn ier",

W środę po raz pierwszy kómcdjn zna­
kom itej spółki autorskiej de Fiersti 
i Cailliiveta  p. t, „bciożka cnoty" w wyko­
naniu PictuTówny, C ieszkowskie], Jusiń- 
8kiej, Mirelciej, Kózlowśkiei, Fritschego, 
Szarsk itgo, Szymańskiego, Krzew ińskiego, 
Rapackiego, Różańskiego, Z ielińskiego 
i Tomasika. Reżyserja p. P. Oweriło.

Teatr L e tn i. Dziś i Jutro głośna ko- 
meitjn Gandera „Dwaj mężowie p . M arty"

T e a t r  Polski Dziś i codziennie fan­
tastyczna sztuka Molnara „Czerwony Młyn" 
z Przybyłko-1'otocką i Stanisławskim,

T łft itr  M iiły . Dziś kom edja satyrycz­
na Romatns‘a p. 1. „Knok".

T e a t r  Praski. Dziś po raz trzeci ko­
medja Barrleehi pt.. „U liczn ik  paryski".

T e a t r  K o w o ś t i  vr o g r o d z ie .  Dziś 
w dalszym ciągu św ietna operetka Sio Ga 
„M edi" z niezrównaną w tej roli Dobosz- 
Maricowską i 'Zdanowiczem,, który pierwszy 
raz wystąpi po powrocie do zdrowia.

Teatr Operetka - Wodewil. Dziś i 
codziennie w ogrodzie na letniej scenie 
w i> aktach „Pa jac* z pp. K. N iew ia row ­
ską, Sokołowską, Łaszozyinem,J. Redą, Wt. 
Szczawińskim , Horsktra, Olędzkim i 1., M<>- 
rozowiczom tut czele.

Teatr S ta ń c zy k . Dziś ostatni raz 
program „K le-m ele-dudki"

T e a t r  B a g a te la .  Dziś przenosi się do 
„B a ga te li"  na sezon letni teatr „Oni Pro 
Ouo“ . Dana będzie ręw.ja „P recz z nagością", 
która osiągnęła w sezonie bićżącym rekor­

dowe powodzenie. Uzupełniają rowję „C le ­
nie czarodziejsk ie". Początek o godz. 21 
min. 15. Przedstawienie poprzedzi’ koncert 
ork iestry pod, dyr. X. W ieh lcra od godz. 
20-e j.

H jit iji lo larste we Wlarlawka
W  dniu 8 czerw ca r. b. od b y ły  *ię w yścigi 

klubow e Tow arzystw a K olarzy we W łocław ku .
W yścig i odbyw ały  się w  niekorzyatnycb 

warunkach atm osferycznych.

\V 8 -o k ilom etrowym  „bietru otw arcia", 
zw yc ięży ł p. K. fCośmider, w  czasie 16 
min. 57 sek.

W  6-0 k ilom etrowym  bietfu sen iorów  
p ierw szym  okazał się p. Trzcińsk i, czas 13 
min. 40 eek.

W  biegu now icjuszy na tej samej prza* 
strzeni zw yc ięży ł p. Kudliński w  czasie 13 
min. 41 sek.

N a jw iększe zainteresowanie budził b i.'g  
głów ny, dla k tórego oznaczono przestrzeń
15 kilom.

P ierw szy p rzyb y ł do m ety znakom ity w  ca- 
łćm  Znaczeniu tego  ałoW akoUrz. p. Feliks Ró- 
ir-ń łki w  doskonałym  czasie 29 min. 45*0.

W M lii
W ładysław  Zbyszko-Ć ygam ew ica  (m lod - 

azy ) zd o b y ł n iedawno w  M ontrealu, w  K a ­
nadzie, p ierw sze m iejsce w  o lbrzym im  m ię­
dzynarodow ym  turnieju zapaśniczym , urzą­
dzonym  przez pismo „L a  P roase". Zbyszko  
spotkał s-.ę w finale z mistrzem Europy 
HotK em, k tórego pokonał po 48 minutach 
walki.’

Rzeczy wesołe
Plama łódzkie obraziły się widocznie, &« 

k lika razy /, rzędu w „Rzeczach w esołych - 
o nich nie vvsnothina!lśmy i u siin^  zaleca­
ją  nhf naszej pamięci, nawet tak usdnle, że 
■z braku miejsca możemy tylk > n iektóre 
„kw ia tk i* reprodukować, rezygnując nawet 
z przyjem ności ich szerszego omówienia.

A  w ięc „Tydzień  Sportowca* Nr. 10 pi­
sze o Jeifries’ie, że „s iat się najw iększym  
mistrzem boksu jak iego  św iat nk  w idział*. 
Chociaż o ludziach, których f ię nie wi­
działo, trudno mów ć. „Uiigren opowiada
0 nim ciekawe rzeczy, które tu (ctriftw j».*zy- 
toezym y". G/.as prędko leci, gdyż na tej :<u- 
uiej stronie czytam y ię  opowieść. Jak z niej 
wynika, Jeffries byt zjaw iskiem  absoUitnie 
w yjątkow ym : „.Jego silny cios, jego  w y­
trwałość i zdolność wytrzym ywania uiij- 
cięższych uderzeń była jak  m  6>rnt*M eza*y 
zadziw iając a". „Poza tym byt on nadzwy­
czaj szybkim  biegaczem: 100 yard,!to bitgl 
on tek uamo szybko, jak  i  20 m il". Zadziw ia­
jące nawet t nie u a ówczesne czasy! Toteż 
nic dziwnego, że mistrz „czyn i! wrażenie 
jak iegoś  urytrenowauego Maratończyka* t 
był „ogrom ną maszyną cielesną*. Zostawm y 
w spokoju maltretowanego Jeffriea'a i zw róć­
my naszą u wagę na innego boksera egzo­
tycznego Siki. 0  tym ostatnim „G azeta 
Sportowa'* Nr. 21: „Batlling-S ik i murzyn se - 
uegaiczyk, były  mistrz świata wagi półcięż­
kiej. bawi jeszcze w Hawanie, lecz bez m e­
nażera Bom-Be wisa, który przenosząc się 
do Ne w-Yorku, nareszcie zauważył, że S ik i 
należy do Upadłych wielkości. Siki je s t  
znów zdrów i wesół. Rozpoczął trening, a o y  
zhów zacząć na nowo, lecz energiczniej sw ój 
zawód. Siki, ja k  donoszą pism,a am erykań­
skie, zderzył się w Omacha, w swym samo­
chodzie podczas szybkiej ja zd y  z koleją że ­
lazną, w którym  podobno doznał kilka obra­
żeń cielesnych". Bez kom entarzy— m ogłyby 
chyba ty lko  osłabić wartość tego.,arcydzie­
ła humorystykt.

Po przeczytania tak fachowo traktowa- 
nyoh artykutów, nie dziw im y się, kiedy 
„Tydzień Sportowca* utyskując ua r.n.żąeą 
niefachowosó sprawo, dawców pism cod/ięa-- 
nych. pisze:

„K ierownictwo dziatów sportowych po­
w ierza się częstokroć ludziom nieodpowie­
dzialnym, na sporcie nie znającym się; wy­
obrazić więc sobie można, na jak im  pozio­
mie znajdują się dzia ły  sportowe pism co­
dziennych.

Oto świeżo, bo w numerze l i i  „Kxpivs- 
«n  Porannego"* z dn. 22.V  czytam y ob-kawy, 
ze względu na mefachowość, artykulik, 
zwiastujący o porażkach naszej drużyny 
reprezentacyjnej w Szwecji*.

Czas najwyższy, aby odpowiednie wła­
dze sportowe zainteresowały się stosunka­
mi w prasie codziennej i postarały się 
wszelkiem i sitami je  zmienić. Ludzi chęt­
nych do pracy nic brak".

Jakie szczęście, że kierownik sportowy 
„Bxprcs.su Porannego", stary i wypróbowa­
ny sportowiec, nic przyją ł zaofiarowanej mu 
niedawno godności’ kapitana, zw iązkowego 
W 0 2 PN! Musiałby, jak o  „w ładza* samego 
siebie usunąć ze stanowiska sprawozdawcy
1 zastąpić osobą lepiej orientującą się w 
sporcie. Zapewne byłby to ktoś z „TygoJ- 
nia Sportowca*— chociażby autor artykułu 
o Jeffriesie.
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>1STADION” Nr. 24 bogato ilustrowany wyjdzie z druku w CZW ARTEK, 
dnia czerwca rano. Na treść numeru składa
się wiele artykułów fachowych i sprawozdawczych KUPUJCIE!!
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